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WIEDEŃ, 7 marca. W niektó- 
rych odcinkach frontu w Polsce ro: ` 
syjskiej odbywały się wczoraj silne 
walki, które miejscami odegrały się 
na najbliższych dystansach. Dzięki 
dobremu działaniu naszej artylecji, 
zmuszone były: rosyjskie oddziały, 
wśród poważnych strąt, opróżnić wy- 
sunięte naprzód pozycje. < 
-= W Karpatach, gdzie w różnych 
miejscach walka jeszcze trwa o ko- 
rzystne pozycje na wyżynach, od-.. 
parliśmiy wszędzie rosyjskie ataki noc-. 
ne. - Ośmiu ofcerów i 570 żoinierzy 
wzięto do niewoli, T oa i 


W południowo-wschodniej Ga- 


licji trwa spokój. - | 
_Ziastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hófer 
feldmarszałek-lejtnant. 
Wyjaśnienie. 

BERLIN, 7 marca. Określenie, 
„Zarząd Cywilny przy .Głównodowo- 
dzącym na wschodzie* dla ustanowio- 
nego Zarządu Cywilnego w Polsce 
Rosyjskiej z tymczasową siedzibą w 
Poznaniu doprowadzało przez dodanie 
słów „przy Głównodowodzącym na 
Wschodzie“ do wielokrotnych nie- 
porozumień i pomyłek w przesył 
kach pocztowych. Urzędowe okre- 
lenie tego zarządu zmieniono więc 
na „Zarząd Cywilny dla Polski Ro- 
syjskiej, Oy „ak 


. , Zastrzegam z góry, że treść te- 
go artykułu niema żadnego związku 
z wymienionym w nagłówku słynnym 
członkiem Akademii francuskiej, Obie- 
rając taki tytuł, idę za duchem czasu: 
w wielu sklepach łódzkich napisy na 
szyldach nie mają nic wspólnego z 
tem, co się wewnątrz ich sprzedaje. 
- Podczas ostatniej kampanji wy- 
borczej we Francji, najzaciętsza wal- 
ka toczyła się między Janem Riche- | 
pinem i Ceccaldim. Jeden z dzien- 
nikarzy paryskich, obecnych na zgto= ` 
madzeniu przedwyborczem, zauważył, | 
iż pewien wyborca, podczas przemó- 
wienia Richepina, zatyka sobie pal- 
cami uszy. Na zapytanie dzienni- 
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karza, dlaczego on to czyni, wybor- 
ca odpowiedział: 
„Boję się, abym nie zmienił prze- 
konań,* ; 
Otóż błagam Ciebie, czytel- 
niku, -nle idź za przykładem fran- 
cuskiego ełektora i czytaj moje ar- 
tykuły. Jeżeli dostrzeżesz choć. jedno 
nieszczere słowo, choć jedną fałszy- 
'wą nułę, odrzuć ze wstrętem tę bi- 
bułę. Ale to nie nastąpi, 

- Zapewniam cię, czytelniku, że 
ja za wszystkie skarby Golkondy nie 
napiszę ani słowa ponadto, co jest 
mojem najszczerszem przekonaniem, 
co wypływa z głębi mojej duszy i 
serca. Wiem również, że to, co pi- 
szę, wżaiło się w serca i mózgi wszyst- 
kich myślących Polaków, co najwy- 


|żej u niektórych z nich jest ono 
-chwilowo przysłonięte mgłą oBłud=- 
„nych. sofizmatów. Chociaż skronie 


moje są już przypruszone. szronem 
siwizny, nigdy jeszcze, poza Łodzią, 
nie zdarzyło mi się spotkać Polaka, 


| któryby się różnił ze mną choć na 


jotę w przekonaniach narodowych. 
My, którzy grupujemy się około 


„Gazety Łódzkiej“, zdajemy sobie 


sprawę, iż Polacy mogą osiągnąć 
szczyt kulturalnego rozwoju tylko 
przy poparciu bohaterskiego i szla- 
chetnego narodu niemieckiego, któ- 
ry potrafi nas osłonić od nowej na- 
wałnicy mongolskiej. 

Jeżeli w dotychczasowym sto- 
sunku naszym do Niemiec były pe- 
wne zgrzyty, to wynikały one z te- 


go powodu, żeśmy ich nie znali i 


nie rozumieliśmy duszy tego wiel- 
kiego narodu. : K 
„Ignorance c'est Ihostilite*, jak 
głosi przysłowie francuskie. Ale kie- 
dy słońce - wschodzi, ciemności się 
rozpraszają. Zetknięcie z niemiecki- 
mi żołnierzami już wystarcza, . aby 
wywołać pewną zmianę w zapatry- 
waniu naszego. ludu. u. 
| W .pierwszem sładjum wojny, 


„rosyjskie gazety z nietajenym roz- 


goryczeniem zanotowały następujący 
incydent: = 

„Dziwni ludzie są ci. Polacy. 
Kiedy. przez Piaseczno, które było 
poprzednio zburzone i doszczętnie 


"splądrowane przez Niemców (tak mó- 


wi prasa rosyjska) prowadzono zpartję 
jeńców niemieckich, to mieszkańcy 
tego miasteczka starali się im wsu- 
wać w ręce chleb, kiełbasy, papie- 
rosy i t. p.“ SZM BRC 
„Jeżeli chcesz, czytelniku, poznać 


duszę tego narodu, poświęć trochę. 


czasu na przeczytanie utworów wiel- 


„kich. powieściopisarzy niemieckich: 
„Pawła Lindaua, Rudolfa Lindana, 
„Pawła Heysego, Sudermanna i wielu, 
wielu innych. Z góry. uprzedzam, - 
że ani sytuacje w nich nie -są itak- 
pomysłowe, ani charaktery tak skoni-- 


AN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca, Jan Grodek. 
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plikowane, jak we francuskich ro- 


| dająca 
| = 


mansach. Na mnie osobiście nie-- 


miecka literatura po francuskiej od- 
działywa . tak, jak ożywcza źródlana 
. woda po rozmaitych miksturach zwa- 
nych „cokładami*, 


Cena 3 kop. 
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OGŁOSZENIA: 


esłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
Ogliszenia zwyczajne 10 Ko 

kczajne op. 
5 łoszenia małe 1 1 


po tekście 15 Eep.; nekrologja 20 kóp. 


kop. za wyraz. 
Każde oołonioale imala] 20 kop. - =; 


Każdy zatopiony okręt jest stratą, któ. 
rej Anglja nie może lekceważyć. Anglja po: 
siada.tak małe sapasy żywności, tak þar- 


dze zdana jest na przywóz, iż każdy ubytek 


Bohaterowie niemieckich roman- 


sów są to ludzie szlachetni, lojalni, 
stawiający ponad wszystko wypełnie- 
nie swego obowiązku; bohaterki są 
„wiernemi żonami i dobremi matka= 
mi. Z megó punktu widzenia ro- 
mansopisarze niemieccy wpadają na- 
wet w pewną sentymentalną prze- 
sadę: ich bohaterki, która popełnią 
to, co francuzi nazywają: „un coup 
de canif dans le contrat de mariage*, 


„nych. 


musi odozad. Ale jak na początek, liczba 
zatopionych okrętów angielskich jest spora 
i admiralicja niemiecka może być zadowa- 
lona z działalnościi swoich łodzi pedwod- 


Gdy na wodach angielskich Niemcy 


. Sospoczęli skateczne wykonywanie stanu wo- 


zazwyczają umierają ze zgryzob iz 


wyrzutów sumienia, 
ać ka X. X. X. 


mj ligi 


A 


A 
l. 
Prasa angielska dworuje gobie z blo- 
kady niemieckiej — pisze pewien zawodowy 
rzeczoznawca marynarki — zaś oficjalne Aró- 
dła angielskie stwierdzają, jakoby ruch okrge 
towy miał bieg zupełnie normalay, Co wię- 
cej, jakiś właściciel doków miał nawet o- 
świadczyć, że morze Północne nigdy od po- 
czątku wojny nie było tak bezpieczne, jak 
obecnie, 

Ateli inne wiadomeści z Londynu mò- 
wią zapałnie eo innego. I.łak do dnia 20 
u. m. zamknęło ruch 17 linji żeglugi okrę- 
towej. Załogi okrętów nie chcą często pły- 
nąć na zagrożona wody. Towarzystwa że- 
gługi podwyższyły z tego powodu płace ma- 
rynarzy, a rząd zapewnił marynarzom na 
wypadek kalectwa lub śmierci te name zao- 
patrzenia dla nich, względnie dla pozosta- 
łych po nich rodzin, jakie przysługują żoł- 
nierzem. 

Już te okoliczności Świadczą, że Anglja 
wcale nie lekceważy stanu wojennego, za- 
prowadzonego na wodach angielskich przez 
Niemcy. Także premie msekuracyjne pod- 
noszą się znacznie, Anglicy chwytają się już 
nawet takich Środków, że wielkie dzienniki 
wyznaczają nagrody dla tych okrętów han= 
dlowych, które zatopią niemiecką łódź pod- 
wodną, a to samo uczyniła już admiralicja 
angielska, W ten sposób angielskie okręty 
handlowe stały się wojennemi i Niemcy. u- 
ważać je muszą za nieprzyjaciglskia. Tee 
raz nie ma już różnicy pomiędzy wojenne- 
mi i handlowemi okrętami angielskiemi. 

Dotąd zatopiły niemieckie łodzie pod- 
wodne 7- angielskich okrętów handlowych, 
do na kilkodniowe trwanie stanu wojennego 
jest dobrym początkiem. Należy uwzględnić, 
śe admiralicja angielska zabroniła ogłasza» 
nia strat w zatopionych ekrętach. Fo, eo 
dostaje się do wiadomości kontynentu, jest 
łylko niewielkim ułamkiem - rzeczywistej licze 
by strat, W- dodatku wiadomości . otrzymu- 
jemy dalekiemi drogami okrążającemi, a więa 
Bpóźnione znaczuie, nie jest więc wykluczo- 
ne, że już w pierwszym dniu stanu wojenne= 
go zatopiły łodzie niemieckie 7 okrętów an- 
gielskich, (Obecnie liczba ta jeszcze ię 
zwiększyła. Przyp, red.). Ponieważ podwo- 
„dne łodzie niemieckie zapuszczają się nawet 
na morze Irlandzkie, więc komendanci ich 
mogą dopiero za kiika dni podawać swojo 
sprawozdania, gdy zbiiżą się do portów nie- 
zmieskich przynajmniej na odległość radiote- 
legraficsnej doniosłości, 


fannago, równocześnie na dalekich morzach 
handlowa marynarka angielska znowu ponosi 
dotkliwe straty, Niemiecki krążownik po- 
mooniczy „Kronprins Wilhelm" zatopił 4 pa- 
rowee i jeden żaglowiec, które miały Iączną 
pojemność- 20.000 ton. Jeżeli obliczymy 
straty angielskie na morsu, o których nade» 
szły wiadomości w dniach 21 i 22 u. m. fto 
otrzymamy 40,000 ton. To już jest poprostu 
Btracona flota. - $ | 

Auglicy sądzili, że blokada niemiecka 
jest „bluffem”, ale zaczynają poznawać, że 
się pomylili. Już nawet pierwszy lord ada 
miralicji, Churehih, przyszedł do przekonaniae 
je trzeba działać. Na ostatniej radzia gabi, 
netowej podniósł Churchill myśl zarządzenia 
blokady Niemiec i równoczesnego podjęcia 
akcji wojennej przeciwko ujściu Łaby, 

"Rada admiralicji, która o tym planie 
Churchiila nie nie wiedziała poprzednio, zo- 
stała niemile zaskoczona, Wszakże Anglicy 
twierdżą, że już od początku wojny przepro- 
wadzili zewnętrzną blokadę Niemiec, że m'a- 
nowicie przecięli ruch -de Niemiec na za» 
chodniem ujścin kansłn La Manche i na pół- 
noc od Bzkosji, Jeżeli więc jest mowa teraz 
o blokadzie, to powinna objąć ona bezpo: 
średnio porty niemieckie, czyli, że angiel- 
skie okręty wojenne powinny krążyć w po- 
bliżn błokowanych portów. Ale podobna 
akcja byłaby. dla angielskich okrętów wo- 
jennych bardzo ryzykowna, jeżeli zważymy, 
że nie są one na własnych wodach beze 
pieczne przed atakami niemieckich łodzi 
podwodnych. A w -pobliżn portów swoich 
mogą nawet. małe niemieckie łodzie pod- 
wodne rozwinąć niszczącą działalność. 

A lord. admiralicji Winston Churehiil 
chce równocześnie podjąć akcję zaczepną 
przeciwko ujściu Łaby. Takiej rady udzielił 
niedawno Anglikom pewien admirał francuski, 
który sądzi, Że uajpierw trzeba zniszczyjć 
porty, dające podstawę łodziom podwodnym, 
poczem dopiero można przystąpić do znisze 
czenia tych łodzi. Churchill przyswoił gobis 
tę myśl, a gabinet angielski podobno godzi 
się na nią, i l 

I oto stać się może to, czego w głęb 
duszy pragnie każdy oficer niemieckiej floty 
wojennej; atak floty angielskiej na Helgo- 
land. Tu flota angielska musiałaby najpierw 
przerwać linię min podwodnych, następnie 
rozprawić się z niemieckiemi łodziami pod- 
wodnemi, a wreszcie zburzyć porty na Hel- 
golandzie i zająć tę wyspę. To jest zadanis 
nawet dla floty angielskiej więcej, niż ryzy- 
kowne. . 

Ostrzeliwanie fortów dardanelskich przez 
liczne okręty wojenne francuskie i angielskie 
zakończyło się uszkodzeniem trzech pancer- 
ników, gdy fortom nie się nig stało. A forty 
na Helgoladzie to coś więcej, jak forty nad 
Dardańelami, A niemieckie łodzie podwodne, 
stojące na kotwiey w Wilhkelmshafen, także 
nie będą próżnowały, 

O tem wszystkiem wie dobrze admira- 
licja angielska i dlatego niemile ją dotknął 
plan Churchilla, który zresztą przedewBzyst- 
kiem powinien był przedłożyć ów plan 
radzie admiralicji, a petem dopiero za jej- 
aprobatą radzie gabineiowej, Churchill sge 
czyna grać „va banqne*. 
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rosyjskiej dziesiątej 
armji. 

awozdawoa „Berliner Tas 
Adelt, pisze co na= 
¿wio Rosyjskim zdu= 


ianem, tylko w wielkim stylu zorganizowaną 


do przebycia, ab nie. zaszły, jak niedawno, ko w. wi Stylu Z0IgANIZOWA 
„przedy y. Ble zasziy, g intrygą prasową, skierowaną przeciwko do- 


takie pożałowania godne wypadki, że skrzydło . 
obszedł: nieprzyjaciel i zadał nam (ciężkie 
straty. ; 

Rozkazuję możliwie enórgicanie wyko- 
nywać nocne ataki, aby znużyć nieprzyjaciela 
przez ciągły niepokój a także, żeby uchronić 
nasze wojska od niespodziówanego napadu. 
Zauwążyłem w ostatnich czasach, że podczas 
walki jednej części frontu pozostała zacho» 
wują się biernie i organiczają do ognia dzią- 
łowego. To jest stanowczo niedozwolone. 
Rozkazuję prowadzącym zwracać surową uwagę 
na to, eo Big dzieje w sąsiedztwie. W wy- 
padku ataku nieprzyjaciela na pozycję obok 
połoźoną wykonać natychmiast silny atak na 
flank wroga. Do tego Ściągnąć rezerwy w 
najszerszym, stopniu. 

Rosja przed ruisą ekonomiczną. 


W jak straszny sposób wojna osłabiła 
handel rosyjski, wynika chóćby z cyfr do- 
wozowych i wywozowych, opublikowanych 
obecnie w rosyjskiem sprawozdaniu haadlo= 
wem z pierwszej połowy stycznia. W czasie 
od 1 do 15 stycznia st. stylu (14 do: 29 
stycznia now. st.) wynosił wywóz z` Rosji 
2 miljony i 553 tys. rb. wobec 50 miljonów 
312 tys. rb. w roku poprzednim, Wartość 
dowozu przedstawiała sumę 8 miljonów 526 
tys. rb. — w roku poprzednim 58 miljonów 
358 tys. rb, ; ; 

Rezultat ten przedstawia oczywiścia. 
ogrowne zmaiejszenie się dochodów. celnych 
z których składa się głównie ogólny dochód 
państwowy Rosji, Od czasu zamarznięcia 
portu w Archangielsku dowóz i wywóz Rosji 
skazany jest prawie wyłącznie na kolej trange 
sybirską. Istnieje wprawdzie jeszcze połą- 
czenie z Europą przez Szwecję, leez nie po- 
siada ono bespośredniego związku i wchodzi 
w rachubę prawie wyłącznie tylko dla prze- 
Byłek pocztowych i ruchu osobowego. Prze» 
ładowywanie towarów na torze tym, na któ-- 
rym połączenie dokonywa się. przez kilka 
godzina za pomocą wozów i sanek, jest pras 
wie wykluczone. Połączenie parówcowe przez kz 
Bałtyk z rortami finlandzkimi uniemożliwia Kalendarzyk. 
czujność niemieckiej floty bałtyckiej, mie mó- | - DZIEŁ Wa Wagi : 
wiąo juź 0 zamarzaniu portów. > . =f S JUTRO: św. Franciszka R. 3 ; 
. Obecnie mści się gorzko na Rosji tras. EE TENIR PUATA. „Jutr o przedstawieni 
że dla tego, kto przejdzie do niemców, albo | dycyjne pogardzanie pal: asi ki betów. Odegraną będzie „Szkoła” słuka w 
podda się bez przyczyny, niema więcej | Żelazną zaporę w Bosforze i Dardanelach j, | 4.ch aktach Ż. Kaweckiego. Początek a godz. 
miejsca w Rosji i że taki nie może już wró. | mimo bombardowania przes 40 okrętów wo- | 3 P WERKE w źródą.Łyi Kodtast 
cić do domu. Jakim będzie jednak jego życie | ennych, otworzyć jej nie myśli. Główny ar= |. ść aps ark i SEDNA e JAG 
po wojnie u „awyciężonych” (?) niemców, | tykuł wywozowy Rosji: pszenica, gnija w - ZEBRANIA, Jutro zebranie rzemieślni 
może sobie każdy przedstawić. Ojczyzna śpiehlerzach, a kredyt Rosji skazany. na ten -ków w Domu Ludowym (Przejazd 34.) =` - 
nie potrzebuje zdrajeów. Wiele tysięcy żoł. | właśnie eksport, obniża się coraz . WIĘCEJ, |. 
pierzy nadejdzie jeszcze z Rosji i tysiące | Nawet wywóz złota w setkach miljonów. rb. 
ochotników prosi o przyjęcie, aby temprę- nie zdołał na giełdzie „drogiego” sprzymie-. 
dzej pokonać wroga. ŚŃporządzić i doręczyć | TZeRca w Londynie powstrzymać gwałtówne- 
mi listy tych, którzy przeszli na stronę | £9 Spadku waluty rosyjskiej. Kurs rubla 
niemców, którsy się poddali i tych, którzy | Spadł zwolna na 1131 wszelkie środki sztacz= 
się. okaleczyli. Listę tę poślę do jego wsi, | "e, zastosowana w celu podniesienia ge okas 
aby się każdy dowiedział o jego zdradzie i 


zały się daremzymi. | 
żeby nie mógł nigdy powrócić. Podczas | Czesi w obronie polaków przeciwko 
bitwy, będą wszyscy ranieni w palce zgro” 


warta codziennie od g. 4—7: 
oeszczerstwom zagranióznymis - > . l > i 
madzeni i napowrót wysłani na front, w celu Największa codzienna gazeta czeska Nas I Ik sa? § 5 i | 
dostarczania uaboi na przednie linjo. Prócz rodne tisy zamieściła na czele swego prze- [UNI d MIEJSCOWA | sasie l d. 
tego sporządzać listy w punktach opatrun- gladu politycznego artykuł, w którym pro» | T<Ż>ZZŻZZ "=" 
kowych wszystkich, należących do lekko | testuje przeciwko usiłowaniom pewnej części 
rannych nie z karabinu. Także i tych po= | prasy zagranicznej, zamierzającej do przed- 
stawić przed sąd wojenny. ~ | stawienia polaków w oczach Świata, jako rze- 
IL Również wydany rozkaz z obrębu | komo niekulturalaych prześladowcóż żydów. 
10 armji z dnia 8 stycznia: Głównodowo- | Chodzi tu głównie 0 ataki. włoskiego dzien? 
dzący zabronił, w ozasie ataków nocnych na | nikarza Luzattiego i duńskiego publicysty 
bagnety, krzyczeć burra, aby nie zwrócić | Brandes'a przeciwko. polakom w Rosji, We- 
uwagi nieprzyjaciela. W bitwie zabezpieczyć | dłaz dziennika czeskiego, owe artykuły prze» 
dostatecznie flanki i ustal é, ezy bagna są | ciwpolakie w gruncie rzeczy, nie są niczem 


SE GA wiedljwości dziejowej. = ; . 
Ausjencją związków zawodowych 
u kancieFza. 


W ostatnich tygodniach odbyli szereg 


Wojenny Spr 

geblattus, p. Leonhard 
gpuje: „Gościa w pans jjskim zau 
sę bizi re eg rozljazy ean znie 
szczonej armji hrabiego senm które przy= 
m tłómacz E ja. 

a Pny armji dziesiątej z 
dnia 11 stycznia 1915. „Niesłychane postę- 
powanie oddziałów sanitarnych, które ver 
karnie ograbiają zabitych 1 nieprzytomnye 
ranionych, zwróciło na siebie uwagę Już od- 
dawna i wydano rozporządzenie, aby winnych 
stawiać przed sąd wojenny. Pomimo to mam 
powód do podniesienia zarzutu, że podobne 
wypacki zdarzają się w dalszym ciągu wśród 
armji. Rozkazuję obecnie z całą surowością 
plagę tę wykorzenić i oddziały sanitarne od 
marnderów uwolnić. Rozporządzam przeto” 
po 1. sprawdzić Btan moralny skłudu od- 
działów sanitarnych jaknajstaranniej, o. Dos 
gorować masowo Oddziały sanitarne, SZcze= 
gólniej po zebraniu przez nich rannych, 
8. Zwracać uwagę na przesyłki pieniężne, 
wysyłane do domu. Odebrane u maruderów 
pieniądze oddać do urzędu wojennego. Pod- 
pisano Sievers, ROK 

IL. Rozkaz dywizyjny 78 dywizji pie- 
choty z dnia 3 stycznia, wydany w Amalien- 
hof w Stołupianach: W kilku częściach pań- 
stwa nastąpiło samookaleczenie się z zamia” 
rem uchylenia się w ten Sposób od służby 
wojskowej. Ponieważ życzę sobie, aby w mej 
dywizji podebne wypadki nie zaszły, rozka” . 
zuję zawiadomić żołnierzy, że główny do-- 
wódca rozporządził, aby podług prawa wo= 
jennego ukarano Śmiercią tych, którzy oka= 
leczą się przez przestrzelenie palea i w ten 
sposob wystawiają na ciosy swych towarzyszy, 
Przestrzegam, aby w mej dywizji coś po- 
dobnego nie zaszło. Gdyby się jednakowoż 
który poważył przestrzelić sobie palec, albo 
samowolnie zejść z placu boju, tego należy 
natychmiast poatawić przed. sądem wojennym 
i rozstrzelać, 


W dalszym ciągu zawiadomić żołnierzy, 


wolnych, chrześcijańskich, hirachdunkerow= 
skich i Zjednoczenia zawodowego w spra- 
wie uregulowania drogą ustawodawstwa 
Rzeszy pośrednictwa pracy. RZE 


zasady, 
uwiązkowej i parłamentowi w. formie pe- 
tycji.. Dnia 8 marca w tej sprawie byli 
u kanclerza przedstawiciele związków ro- 
botniczych na audjencji, która trwała przes 
szło godzinę i w której uczestniczyli tak- 


tor ministerjalny dr. Caspar, oraz pp. Leip= 
part z Berlina (związki wolne), Stegerwald 
z Kolonii (związki chrześcijańskie), Neu- 
städt z Berlina (związek hirschdunkerow- 
ski) i Rymer z Katowie (Zjednoczenie za- 
wodowe Polskie). Przedstawiciele związ- 
ków zawodowych podkreślali, że obecny 
ustrój pośrednieżwa pracy oraz jego. prak- 
tyczne 'zastosowanie podczas wojny są nie- 
zadowalające, a szczególnie po ukończeniu 
wojny obecne braki objawią się daleko dra- 
styczniej ze szkodą powracających do do- 
mu uczestników: wojny, Dla tego sprawę 
tę należy teraa uregulować drogą ustawy 
Rzeszy, albo też drogą rozporządzeń rady 


w której omawiano także trudności-uregu= 


kańcierz oświadczył, że w. pełni uznaje 
wielką doniosłość sprawy zarówno teraz, 


Życzenia w najprzychylniejszy sposób zbada 
rząd Rzeszy. SB : a 


We wtorek i sobotę zmiana programu, 
- > WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew) Oświa- 


dzielę od godz. Il-ej—l-ej. - 


/ WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ot- 


(o. 8 Sezonowe kartofle. 
Zbliża się szybkim krokiem wiosna a 
z nią widmo braku kartolii, jednego z naj- 
niezbędniejszych produktów spożywczych. 
Półmiijonowe miasto, pochłaniające z 
górą trzy tysiące korey kartofli dziennie, 
może się rychło znaleść w położeniu bez 


dzeniu złemu. 


a AE D ZOO ZEE 


aae A E P E ERE S TE OD amay 


Tyś wtedy kłuł bagnetem tych, co 
stawali przy kratach, nie pozwalając, 
żeby zachwycić mogli lżejszego z kory- 
tarza fetoru. i 


ŻOŁNIERZ MOSKKIEWSKI 
-— Gospodi pomiłuj! 


BOŻYSZCZE 


— Pamiętasz więźnia wybladłego, 
Czarowica, któregoś kolbą łomotał;, gdy 
nie mógł dźwignąć się z barłogu, a gdy 
go podnieśli, litościwsi od ciebie, leciał 
im na poły martwy przez ręce? Pamię- 


9) JÓZEF KATERLA 


RÓŻA 


DRAMAT NIESGENICZNY. 


nisz swoją powinność, ćzeka cię nagro- 


dzica w nagrodę cierpień. B 

© .Rezmyśłaj! Jego, samotnika, cier- 
pień nikt mie liczy nigdzie, nigdzie! 
Niema nagrody na ziemi, ni w niebie dla 
jego gnót. Jeżeli on służy cnocie swej 
aż do śmierci, to służy dlacnoty samej. 
Jeżeli pada na ziemię od twojej kuli, 
jego ust nie ucałuje nikt. Nikt nie na- 
grodzi jego męstwa. On mężnym jest 


ŻOŁNIERZ MOSKIEWSKI 

(bije pokłon i żegna się krzyżem trzykrotnym) 
— Gospodi pomiłuj! Gospodi po- 

miłuj! Gospodi pomiłuj! 


BOŻYSZCZE tasz go, gdy później szedł. w godzinę dla męstwa samego. l i 
przechadzki, a poznawszy cię, pozdrowił |. Rozmyśłajl Poza sobą on nie ma 
— Usłyszałeś mię wreszcie, ty na- | przyjaznym uśmiechem i wesołym ski- | nic, coby czuwało nad jego okrutną 
bożny... | nieniem głowy? Czegoś się wtedy zląkł? dolą. W sobie samym musi mieć wszyst- 


Będę cię kusił, ciómny morderco. 
Pamiętasz ludzi, których piłnowałeś 
w więzieniu, gdy w kloace prali swe 
koszule, maczając je w urynie, pomie- 
szanej z ciepłą wodą, spływającą ze 
ścian? Śmiałeś się wtedy z tych ludzi.. 
Pamiętasz izby więzienne we „fron- 
tach, cytadeli, gdzie kał wylewał się z 
kubłów, a ludzie w nim brodzili po kost- 
ki, dusząc ` 


ko. Po coś tu przyszedł z rodzinnego 


Czemuś wtedy żadrżał od niepojętego 
a sioła za siódmą górą, za siódmią rzeką? 


dreszczu przerażenia? f 
ŻOŁNIERZ MOSKIEWSKI . | 
i kich, jak tamten, nieznanych ci, samot- 
nych ludzi. 
swoją dalekiemu despocie? Czemu prze- 
bijasz bagnetem ludzi, których ci żal? 
Czemu pilnijesz skarbów, których ni- 
„gdy na oczy nie ujrzysz? Dzieki tobie, 
q stojącemu na mrożie, tańczą złoczyńcy 


— Gospodi pomiłuj! 
BOŻYSZCZE 


Pamiętasz, jak ów więzeń stał dłu- ` 
go przed nagim murem i niezgłębione- 
go smutku pełnemi oczyma ścigał je* 
sienne obłoki? 


'fkniętemu tak eięśko losami: wojny narodowi . 
polskiemu, Intrygi takie nie zgadzają się ani | 
.z powagą doby obecnej, ani z myślą spra= 


konferencji zastępcy związków zawodowych. 


Po dłuższych naradach uchwalono 
mające się przedstawić radzie. 


że podsekretarz stanu Wahnschaffe, dyrek- - 


związkowej. W dłuższej wymianie zdań, 


lowania tej sprawy drogą ustawy Rzesży, 


jak po wojnie i dla tego przedstawione. 


kursów dla. analfa - w nadchodzący czwartek o 


| nabożeństwo. 


Jutro zebranie delegatów robotniczych 

od kas chorych i: Związków  Zawoódówyćh w- 
lokalu biura pośrednictwa pracy (Spacerowa 21,).. 
` "KINEMATOGRAFY .„Casino* i „Odeon“. 


„ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- | 


ścia, Nie czas wtedy myśleć o zara 
dze e y z -| kilkunastu oaób, 


Rozmyślaj! Kiedy ty mężnie speł 
da od zwierzchności. Jeślibyś cnotliwie 


umarł, przyjmie cię w otwarte ramiona: 
twój Bóg i usta twoje ucałuje Bogaro-- 


tem obalać ludzi. 


Przyszedłeś, żeby strzelać w tłumy ta-- 


Czemuś oddał wolność: 


i w jasnych i ciepłych salach. Dzięki to- 


_ To też Sekcja rolna przy głównym 
Komitecie obywatelskim w Łodzi zwraca 
się do PP. rolników z usilną prośbą o 
produkowanie w dużej ilości kartofli wczes- 
nych-amerykanów lub innych wczesnych 
gatunków o ile możliwe, gdzie są odpo- 
wiednie warunki, o sztuczne pędzenie kar- 


totli. Rok rocznie w tej porze wszystkie 
„okna inspektowe podmiejskich ogrodów są 
zapełnione „nowalijkami* które stanowią 


smaczny ale bardzo kosztowny produkt, 
mogący się znaleść na stole li tylko za- 
możniejszych ludzi. 

W tym roku wobec wyjątkowo cięż. 
kich : warunków. życia nawet najmniejszy 
kawałek ziemi, leżący w dobrych warun- 
kach, powinien być zajęty na produkową- 
artykułów Żywności dostępnych i potrzeb- 
nych dla szerokich głodnych mas. © . 

Ponieważ jednak kartofli potrzeba du- 


` Žo, produkowaniem takowych powinno się 


zająć jak najszersze grono osób i wyko- 
rzystać każdą wolną piędź ziemi, | 
Otwarcie nowej taniej kuchni. Ą 
(e) Wezoraj w niedzielę 7 marca pray 
ul. Cmentarnej pod Nr. 10 w przytułku noo. 
legowym chrześcijańskiego towarzystwa do» 


| broczynności nastąpiło otwarcie nowej :taniej 


kuchni dla ubogich. W obecności członków 
komitetu ceremonji poświęcenia dokonał ks. 
Przeździecki. W dniu otwarcia: wydano 50 
obiadów. Kocioł obliczony jest na wydanie 
700 porcji, porcja obiadu wraz z chlebom w 


taniej kuchni kosztuje 3 kopiejki. 


i  Hową giełda przóy. 

(o) Wczoraj po poł. w domu lundo- 
wym przy ul. Przejazd nr. 34 na posiedze« 
niu komisji międzyzwiązkowej trzech sto- 
warzyszeń chrześcijańskich robotników po- - 
dzielono mandaty członków zarządu nowej 
giełdy pracy przy stowarzyszeniach w Do- 
mu ludowym. Giełda rozpoczyna swą dzia» . 
łalność już w tygodniu bieżącym. 
<- Zgodnie z propozycją licznych człon- 
ków, postanowiono zapotrzebowanie ` ogól- 
ne pracy dzielić dla członków stowarzy= 
szef w ilości 60%, zaś członkom związków 
oddać 409. = > 

W dzień otwarcia giełdy - pracy 

hodz godz. 9- rano 
Ww kościele św. Krzyża będzie odprawione 


„.. Ze Słow, handlowców. 
(0). Na ogółnem zebraniu członków 


„Stowarzyszenia wzajemnej pomocy praco- 


wników: handlowych (Spacerowa 21), jed- 
nogłośnie przez aklamację przyjęto rezolu- 
cję w Sprawie obecnego położenia han 
dlowców, : protestującą. przeciwko postępo= 


„waniu szefów i wzywającą wszystkich nie- 


zorganizowanych pracowników handlowych 
do wstępowania w Szeregi członków što- 
warzyszeń, stojących na straży ich zawo- 
dowych interesów, © | 

` Po zagajeniu obrad przez wiceprezesa 
p. Senjora przewodnictwo objął p. Jakób 


„| Szwajcer w obecności asesorów K; Nagela - 


i H. Kempińskiego, 


Pióro trzymał p. Stan. 
Braunstein, a OO e 


Ze Stow. pra, w przemyśle i handlu. ; 


Wezoraj o godz. 4 po poł. w lokalu 
własnym przy „W. Nawrot nr. 18, odbyło 


się nadzwyczajne ogólie zebranie człon- 
ków Stowarzyszenia pracujących w przemy” 


Ble i handlu, reprezentującego przeszło 500 


stowarzyszonych, pomimo braku w mieście - 


EROGRZ RZE CEO CT PREREACJE ZZA ROT OWO NEK 


bie, konają na tej szubienicy ludzie, 


którzy cię chcieli wyrwać z niewoli. 
Serce twoje młode stało się siwe, zes- 
tarzałe od morderstw. Oczy twoje śle- 
pe się stały i martwe na wszystko, jak `. 
skała. Uszy twe słyszą tylko rozkaz 
mordowania. > i, 
Spodobała ci się taka dola. Zamiast 
odwracać sochą ziemię, wolisz bagne- 
Zamiast pilnować 
czarnej chaty w dalekiej wsi, wolisz pil- 
nować tego gmachu, siać frwogę, pa- 
trzeć w sprawy odrażające i przez szęze- 
linę podglądać tajemnice dziejów świa- 
ta. Umiesz już dobrze mordować. Wiesz 


jak należy zadawać śmierć. Spojrzałeś 


w sprawy wielkie. 

Ucz się pilnie, jak należy wbijać 

cały bagnet w serçe Boga. Nie zapami- 

naj tej sztuki! SPA: 
Przyjdzie na ciebie czas. Gdy wszy- 

stkę potęgę swoją .tyran oprze na twoim 

bagnecie, unurzanym we krwi Boga, 


zwróci się bagnet twój przeciwko sercu 


tyrana. ; l 
Usłyszysz wtedy w sobie śmiech 
mój, który widzę wszystko, który widzę 
daleką zemstę podłego czynu. ` 
(d. g. n.) 


Nr. 54. 


Ez, 


|  Obw 


-< —  ADprokiem sądu polowego Królew- 
sko-Pruskiej 3 Dywizji piechoty z dnia 
| 19..1Ł 15. skazany został poddaną ro- 
| spiski franciszek Zieliński z Przyzonowa 

| na 5 lat domu karnego, za ograbianie 

| pozostałych na polu. bitwy, należących 

j do wojsk niemieckich. A 

SE Królewsko-Pruska 

"3 DywizjaPiechoty. 


ieszczenie. 


Rozporządzenie. 


E Opłaty stemplowe przez tutejszych 
| kupców, instyfncje i firmy  bandiowe, 
j po obsadzeniu Kodzi i okolich przez 
s wojska niemieckie, na korzyść państtba 
| rosyjskiego Ściągine, w przeciągu 
| najpóźniej tygodnia do kasy 
j Cesarsko Niemieckiego Brezydzum Poli- 
3 czinego w Hodzi przy ulicg ewangielic- 
| kiej No 15 oddane bye winne. KE 
Ę Riokolwiek przeciwko powgższemu 
| rozporządzeniu wykroczy, karang będzie 
dj karą pieniężną, równającą się dziesię- 
| dorakiej kwocie tej sumy, która przez || 
G jego mielegalne postępowanie Rzeszy 
| Iliemieckiej ubnła, a przynajmniej 100 
| markami. z: 
- Celem stwierdzenia możebnąch wyg- 
kroczeń osobni rewizorzy stemplowi 
nstanowieni będą. 


bódł, 7 marca 1015. 
Cesarsko Niemiecki ; 


Oppen. 


L Dla obwodu miasta Łodzi usta- 
nowiam na węgle, koks i brykiety nastę- 
pujące najwyższe ceny dla handlu drob- 
nego: ` | ba ię Tae 
1) dla drobnych handlarzy, których 

miejsce sprzedaży nie ma połączenia 
kolejowego i którzy w poszczególnym 
wypadku nie więcej jak dwa centnary 
sprzedawać mogą, | 
. 2,40 marek ze centnar. 

2) dła drobnych handlarzy, którym 

"w poszczególnym przypadku sprzedaż 
aż do dziesięciu centnarów 
zwoloną, | 

-2,30 marek za centnar. 


© 8) centuar—50 kilogramów — 120 
funtów polskich. = 


H. Ofiarowanie i sprzedawanie. “pod 


E wymienionych -materjałów opałowych za 


ceng, któraby wyżej wyznaczone ceny. naj- 
wyższe przekraczała, niniejszym zakazuję. 


Ktokolwiek, pomimo tego rozkazii, wyższe. 


ceny żąda albo je sobie płacić kazać bę= 
dzie, karami pieniężnemi aż do tysiąca ma- 
rek karany będzie. Również i zamknięcie 
interesu może być zarządzone. 
! m. 
agłaszane. TEA 
„IV. Niniejsze. rozporządzenie obo- 
wiązuje z dniem dzisiejszym. SKRA 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
> won Oppen. 


Łódź, dnia 5 maica 1915 r.” 


Po zagajeniu obrad przez wice-preze- 


sa zarządu, p. Edwarda Jezierskiego, na- 
przewodniczącego powołano p. Zenona. Lu- | 


bieńskiego, który na asesorów poprosił pp. 
Pawła Hoewe i Aleksandra Tsehepke, pió- 
ro trzymał p. Osźrowski, . 


Zebranie utworzyło przy Stowarzysz. 


Sekcję rozpoznaczo-pojednawczą, która bę- 
dzie mieć za zadanie załatwianie wszelkich 
sporów na gruncie spraw przemysłowo 
handlowych. W skład Sekcji weszli z wy- 
borów pp.: Leon Chwalbiński, Ignaćy Bta- 
sinlewski i Cezarjusz Borysławski, 


Następnie p. Stasiulowski referowal - 


położenie pracowników handlowych w 0- 
becnej dobie. Kei 
(Po Bzerokiem omówieniu sprawy, 


wyniesiono rezolucję, którą postanowiono - 
przesłać również Stowarzyszeniu wzajeme - 


-nej pomocy pracowników handlowych (Spa« 
€erowa 21) oraz Stowerzyszeniu pracowni. 
ków handlowych chrześcijan (Christliche 
Commisverein) w brzmieniu następującem: 

„Że szefowie większości pracowników 


handlowych i przemysłowych w Ładzi już 


w kilka dni po wybuchu wojny, tamig 
obowiązującą ich umowę, bezprawnie zmniej- 
szali pensję pracowników handlowych do 
wysokości jednej trzeciej lub jednej czwar=- 
tej części, a nawet zamykali swe biura i 


| wie kilku miesięcy, w obliczu 


F 


jest. do- . 


Zmiany najwyższych cen będą 
2% z ; -| .@łównym Komitecie ¡Obywatelskim spory, 


opuszczali miasto, pozostawiając racownie 
ków hez środków do życia; i 


3) że odmówili wypłaty 
w chwili, gdy pracownik €ądównie praw 
swych dochodzić nie mógł; 4) że przy tem 
wszystkiem dla dopięcia swych celów po- 
woływali się na  moratorjum,- jakkolwiek 
ono nie obejmuje płacy -najemnej i na 
wojnę, jako na_ siłę wyższą, ' aczkolwiek 
wejna sama w fiiczem istoty umowy najmu 
Osobistego nie dotyka i ze stanowiska pra- 
wa ogólnym powodem do zrywanią kons 
traktów służyć nie może; 5) że po  upły: 
wie kil przeciąga- 
jącej się wojny, poczęli na wowo pracow- 
nikom Swym posady wymawiać; 6) że przy 
Wymawianiu posad nietylko uchylałi się od 
zapłaty różnicy, powstałej z samowolnie 
„obeiętych pensji za czas ubiegły i wypła- 


cenia sankcjonowanego przez prawo trzy= 


miesięcznego odszkodowania, lecz przeciw- 
nie, świadomi wyrządzanej krzywdy, zażą- 
dali od pracowników pismiennego zrzecze- 


nia się jakichkolwiek pretensji celem unik- 


nięcia ewentualnych następstw prawnych; 


7) że deklarację o zrezygnowaniu z pre- 


tensji podsunęli do podpisu w tym miano- 


wicie okresie, kiedy wskutek odcięcia Wara 


Szawy i Cesarstwa i niemożliwości znale» 
zienia jakiegokolwiekbądź zajęcia pracow» 
nik handlowy był w zupełnej zależności od 
łaski, lub niełaski swego szefa i 8) że w 


taktyce swojej przeciwko pracownikom han-_ 


dlowym szefowie wyzyskali czas i okolicze 
ność, które wyżworzyły dla pracownika 
handlowego podłoże przymusu moralnego 
i materjalnego. ' 
Nadzwyczajne ogólne zebranie s ca- 


łym naciskiem protestuje przed opinją pue - 


bliczną przeciw tak bezwzględnemu stano- 
wisku szefów, którzy w tak dla kraju do- 
niosłej i tak ciężkiej dla sfer pracowników 
handlowych chwili, lekceważąc w zupeł- 
ności los tych. ostatnich, nie. potrafili 
wznieść się do wyżyn obywatelskiego zro- 
zumienia ciążących na nich obowiązków, a 
Zarazem uzuając, że jedynie ścisła, jaknaj- 
szersze koła obejmująca i celów swych 


świadoma łączność pracowników handlo=. 


wych jest koniecznym i nieodzownym środ- 
kiem do zapewnienia poszanowania swych 
„praw i do zdobycia lepszego jntra, wzywa 


wszystkich swych niezorganizowanych ko- 


legów do wstępowania w szaregi członków 


Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracu- 


jących w przemyśle i handlu m. Łodzi, 
które zawsze stało i stać będzie na straży 
ich interesów zawodowych. | 
Nadto dla obrony słusznych prótensji 
pracowników handlowo-przemysłowych na 
drodze prawnej, zebranie ogólne domaga 
się od Głównego Komiteta Obywatelskiego 
utworzenia instancji sądowej z udziałem 
przedstawicieli Stowarzyszenia W. P.P.H. 
iP. gdyż obecne sądy dzielnicowe i Sekeja 
prawna, działając bez udziału delegatów 
pracowników landlowo-przemysłowych, nie 
zabezpiecza praw pracowników handlowych 
i przemysłowych, - 5 BE 
Jednocześnie ogólne zebranie, wyra- 
żając przekonanie, że Sekcja prawna przy 


"wynikłe pomiędzy pracownikami i ich sza- 
fami rozstrzygać będzie w duchu obywa- 
„tełskim, poleca nowowybranej komisji roz- 
poznawczo-pojednawczej, przy współudziale 
Radcy prawnego Stow., adw. przys. Jana 


Btypułkowskiego zająć się z całą energją 


uregulowaniem wynikłych na wymienio- 
nym podłożu zatargów. | 

„Zważywszy, że. zadania chwili obecne 
i najbliższej przyszłości wymagają od na- 
Bzego Społeczeństwa zwartej organizacji i 
świadomej swych celów zbiorowej woli, 
„reprezentowanej przez Dtowarzysz. Zawo- 
dowe i zrzeszenin kulturalne, žo, Stowarz. 
wasjemnej pomocy pracuj. w przemyśle r 
handlu m. Łodzi, jako część inteligencji 
naszego narodu, wybitny udział w góspodar- 
ce społecznej wziąć powinno; że zwłaszcza 
sprawy przemysłu i handlu, jako podstawa 
odrodzenia narodu polskiego specjalnej kome 
petencji Stowarzyszeń zawodowych podlegać 
winny, ogólne zebranie upoważniazarząd do 
podjęcia odpowiednieh kroków, celem uzna- 
nia przes władze obywatelskie naszego mia- 
sta słuszności wymienionego wyżej poglądu, 
a to celom zapewnienia S$owarzyszeniu kie» 
rowniczego udziału w sprawach gospodarki 
miejskiej. sua | 

W końci na wniosek kasjera Stow. p. 


_Borysławskiego zebranie uęltiwaliło zrodukoe. 


wanie składek członkowskich tak zaległych, 


„jak i bieżących do połowy Ł j}. 4 12 rubli | 


rocznie na 6. Dotyczy to jednakże li tylko 
zubożałych przez wojnę pracujących, bowiem 


członkowie sekcji właścicieli firm, zaofiaro” 
wali się wpłacać składkę członkowską nadał 
"w ilości 12 rb. Stow. posiada w banku: 
funduszów własnych około 8,500rb., podnie-- 


siono z tego na potrzeby bieżące 460 rb., 


w bez 2) że samowoli. 
tej nadali cechy Środka tymczasowego, i= 
-pozorowanego okolieznościami od ich do-- 
brej woli niezależnemi, przez co wprowa» 
| dzili w błąd pracowników handlowych; 
zalegającej. pensji. 


p wień 


GAZETA ŁÓDZKA. 


„około 250 rb. wpłynęło do kasy że składek 
: ©złonkowskich, AR . 
T ONES ZOK Wieg robotniczy. 
_._ fo) Wczoraj o godz. 5 po południa 
w Sali biura pośrednictwa pracy przy ul, 
Spacerowej nr. 21 odbyło się ogólne ze- 
„branie robutuików, zwołane przez Komisję 
międzyzwiązkową w sprawie: 

©, d Znaczenia samorządu. dla klasy 
robotniczej, 2. i potrzeby jedności w ru- 
chu robotniczym. 

Mówcy programowi nie dorzucili już 
wiele nowych szczegółów do kwestji, oma- 
wianych wyczerpująco na dwóch poprzed- 
nich zebraniach. I tym razem protestowa« 
no burzliwie przeciwko przemowom w ję- 
zyku żargdnowym i zakrzyczano odnośnych 
mówców. Spokój nastąpił dopiero, gdy od 
stołu zarządu zagrożono rozwiązaniem ze- 
brania. i . 

Po wyczerpującej, bardzo ożywionej, 
miejsami burzliwej dyskusji, przyjęto na» 
stępujące rezolucje: 

- 1. Lisłtzbiorowy do Głów- 
nego Komitetu Obyw. w Łodzi: 
„Zgodnie z wolą olbrzymiej większo- 
ści klasy robotniczej i ludności nierobot- 
niczej niżej podpisani żądają kategorycznie 
gruntownej demokratyzacji życia samorzą- 
dnego i zamiany dzisiejszych samozwań- 
czych Komitetów przez instytucje, pocho- 
dzące.z wyborów i przed ludnością odpo- 
wiedziałne. 

Powołanie do czynnego współudzia- 
łu w życiu zbiorowem najszerszych kół 
społeczeństwa posiada dla kraju całego 
doniosłe znaczenie polityczne i ekonomi- 
ne. W odmęcie szalejącej nad krajem bu- 
rzy, w obliczu dwu zmagających się na 
naszym terenie obcych potęg,  społeczeń- 
stwo nasze musi zdobyć się na największą 
prężność organizacyjną, najwyższą miarę 
zbiorowego wysiłku. We własne ręce mu- 
siano ująć ster życia społecznego, w cha- 
osie wydarzeń swoją świadomą wolę prze- 
prowadzać, zdobywać prawa polityczne i 
narodowe, niezawisłości swojej bronić. 

W sparaliżowanem przez wypadki žy- 
cin gospodarczem czynny udział mas lu- 
dowych zapobiegnie klęskom dzisiejszaj a- 
narchji, zniesie przegrody między różne» 
mi okolicami kraju, zwiąże je znowu w 
jeden żywy organizm, umożliwi stosowa» 
nie na wielką. miarę samopomocy społecz- 
nej. ; AE 

- Podejmując tę walkę o zdemokraty- 

_zowanie samozwańczych urządzeń samorzą- 
dowych, klasa robotnicza broni 1 tym ra- 
zem najżywotniejszych całego społeczeńe 
stwo interesów. Jednocześnie jednak stać 
musi ezujnie na straży własnych swoich 
praw, własne swe klasowe żądania wysu- 
wać. W przeciwieństwie do obecnego sta- 
nu rzeczy przyszła organizacja samorząd- 
na musi: 

1. Wyszukać i zużytkować wszystkie źró- 

.. dła dochodowe i kredytowe, którehy, 

nie obarczając żadnemi ciężarami lu- 

dności bezrobotnej, umożliwiły jed- 
nak przeprowadzenie całego rozlega 
łego programu samopomocy społecz- 

„ nej i prac gospodarczo-kulturalnych. 
2. Otworzyć składy miejskie z tanią żyw 

nością i zainicjować taką politykę go- 

: Bpodarczą, któraby zabezpieczyła miasto 
`. przed groźbą głodu i obrowiła -przed 

"zdzierstwem spekulantów, | 


żyteczności publicznej, pod kierunkiem 
instytucji miejskich i organizacji robot- 
nieczych. da 
Zorganizować prawidłową pomoc pie- 
niężną ludności bezrobotnej pod kierun- 
kiem instytucji miejskich związków gae 
wodawych i kas chorych, 
Podjąć i oprzeć na szerokich podstawach 
- akóję oświatową, amoenić szkolnietwo, 
podnieść stan sanitarny i hygjenę mia- 
Bta i ludności i t, p. ARA 
Dążąc niezłomnie do usamodzielnienia 
warstw ludowych w życiu publicznem, żąda« 
my, 
aby Komitet obywatelski rozpisał nie- 
zwłocznie wybory do przyszłej Rady 
Miejskiej, powołując do nich całą peł- 
noletnią lud ść bez różniey płci, wy. 
znania i narodowości, * | 
Wazelką próbę dalszego oporu ze stro- 
ny Komitetu będziemy traktowali, jako gwałt 
nad wolą olbrzymiej większości mieszkańców 


szym inżeresom krajulli* 

-Po przyjęciu jadnogłośnem powyższej 
rezolucji wybrano delegację, która wręczy list 
zbiorowy Komitetowi Obywatelshiemn s pod- 
pisami kilkudziesięciu tysięcy robotników, 
Bolidaryzujących się z jego traścią, ` í 

< Rezultat szeregu obrad i przemó- 
zebrania jest. następująca. rezolucja: 
O „Zebranie oświadcza, że jedna jest kla- 


„ideały i jak wspólni są jej wrogowie, tak 
„jedna i świadoma musi być jej walka o 


R zdobycie przynależnych jej praw. ` 


3. Zorganizować na wielką skalę roboty ue. 


i zbrodnię praeciw przyszłośći i najżywotniej. - 


"fa robotnicza, "jak wspólne jej dążenia i | 


7 ostatniej tholli. 
Katastrofa na morzu, 
PARYŻ, 7 marca. „Petit Jour- 
donosi z Cherbourga: „Na po- 
kładzie łodzi podwodnej „Tromba* 
nastąpiła dnia 6 b. m. pod Barfleur 
eksplozja kotła, która ciężko popa- 
izyła czterech maszynistów. Łódź 
podwodną zdołano przychołować do 
Cherbourga.“ 
KONSTANTYNOPOL, 7 marca. 
Poważniejsze dzienniki tureckie przy 
omawianiu ateńskiej Rady Koronnej, 
wyrażają przekonanie, że greccy mi- 
nistrowie państwowi nie są tak da- 
lece pozbawieni rozsądku, aby nie 
pojąć, iż Grecja pomimo wszystkich 
oszukańczych zapewnień, które otrzy” 
mała, lub otrzymać może od trój- 
porozumienia, popadnie w prawdzi- 
wą niewolę, jeśli trójporozumienie 
zajmie kiedykolwiek Dardanele i Kon- 
stantynopol. Dzienniki naodwrót są 
poglądu, że Grecja pozna własne in- 
teresy i unikać będzie uprawiania po- 
lityki mrzonek, ponieważ wtargnięcie 
floty rosyjskiej na morze Egiejskie, 
będzie oznaczało grób dla. Grecji, 
„Labach* pisze: Nie wystarcza o- 
świadczenie, że jest się w sprawie 
Dardanelli zainteresowanym, wszyst- 
kie państwa neutralne muszą zama- 
nifestować swą wolę, że chcą utrzy- 
mać „Status quo" (stan dotychcza- 
sowy). | 


nał* 


Zebranie ostrzega wszystkich robots 


przyjaciółmi, których nie widać w chwi- 
lach dla ruchu robotniczego ciężkich, ale 
którzy zawsze podnoszą głowę ilekroć za- 
czyna proletarjat poważniejszą walkę 2 
rządową burżuazyjną przemocą. RE 
Klasowe organizacje robotnicze sama 
jedne dźwigały na sobie ciężar akcji sa« 
moobrony przeeiwgłodowej, one jedne ła- 
mały się z obojętnością i niechęcią spote- 
czeństwa i władz obywatelskich. 

One same rozpoczęły teraźniejszą wal- 
kę o nsamodzielnienie warstw ludowych w 
życiu samorządowem. One i tylko one czy- 
nią zadość ekonomicznym, narodowym 
i politycznym żądaiom i potrzebom klasy 
robotniczej. K 
Zebrańie jak najostrzej potępia wszyst: 
kie próby rozbicia i zahamowania wygwo- 
leńczej walki proletarjatu i wzywa robot- 
ników wszystkich, rozumiejących powagę 
sytuacji do wyzwolenia się z pod wrogich. 
klasie robrtniczej podszeptów. 

Wszystkim zaś tym, którzy nawet w 
toj wyjątkowo trudnej historycznej chwili. 
cofają sig przed rozwijaniem walki robot- 
niczej i szerzą waśni narodowe zebra- 
ne przypomina rag jeszcze całą odpowie- 
działność, jaka zaciąży na nich ta złowro- 
ga dla ruchu robotniczego akcja,* . 
Przebieg zebrania był nader burzli- 
wy. Trzech mówców przemawiało contrą 
leaderom komisji międzyżświązkowej, przes 
mawiając otrzeźwiająco- na zbyt rozgorą« 
czkowane i niebaczne słowa mowców pare 
tyjnych. w e 
Miał nawet miejsce charakterystyczny. 
incydet, podczas dyskusji nad uchwale- 
niem rezolucji, młody wyrostek, jakiś 13-tG 
letni uczniak, wskoczył na stół, krzycząc: 
„Hańba, nie pozwalajcie mówić zdrajcom 
narodu!', poczem zesunął sie i znikł w 
tłumie zebranych, wśród okrzyków oburze- 
nia całego zebrania. a 
| Po. przyjęciu . powyższych rezolucji 
przyjęto jeszcze wniosek, aby odtąd Zes 
brania odbywały się co tydzień. Podkre- 
ślono także konieczność założenia własnego, 
niezawisłego organu robotniczego I wska l 
zywano na trudności, z jakiemi sprawa ta 
się spotyka. Zarząd wzywał do ofiarności 
na rzecz pisma Bocjałistycznego, zaznacza* 
jąc, że na poprzednich zebraniach wpłynę: - 
ło na ten cel 14 rubli. . 

Warto jeszcze zaznaczyć jeden cha- 
rakterystyczny moment z zebrania, Jeden, 
z uczestników proponował, aby wyrażono 
podziękowanie rządowi niemieckiemu za 
ło, że udzielił swobody słowa, jakiej pod 


ników łódzkich przed różnymi fałszywymi > 


rządami Rosji nie bywało i umożliwił ro- 
botnikom. zbieranie się „na wiecach, Od 
stołu zarządu na propozycję nia odpowiedzia: 


o, poniewa nastąpiła ora juź po zamknię= 


ciu zebrania, i NE 
Około godziny 8 wieczorem wiecowni- 
cy rozeszli się po licznem podpisywaniu wy- 


łożonych listów zbiorowych do Gł. Komitetu i 


Oby wutelskiego, . 
| | Qdroczene zebranie: 
Wyznaczone na dzień wczorajszy 
a ogólne zebranie członków związe 
ku zawodowego robotników i roboinie. prze- 
mysłu włokuistego przy ul. Pustej 6, Z po- 
wodu nieprzybycia dostatecznej liczby człon= 
ków, nie odbyło się. . 
$silowanie przekupstwa, 
(o) Kupiec Szymon Rajchman z ul. 
Zawadzkiej na- Bałutach usiłował wywicżć 
poza obręb mirsta 11 worków goli i skrzy» 
nię zapałek, Zatrzymany przez milicję ofias 
rował rewirowemu Grabowskiemu 9 mereg 
łapówki, Milicejanta nie skusiła łapówka, 
którą skonfskewano na rzecz biednych, a: 
piócz tego Rajchmana skazano na zapłacenie 
17 rb. grzywny. 

: "W II dzielnicy złodziej, Wolf Przybylski 
ujęty na gorącym uczynku, ofiarował milic- 
jenrowi 3 marki łapówki, jednakże milicjant 
łapówkę razem ze złodziejam dostarczył do 
dzielnicy. NESO g 

Ujęcie szulerów: . 

(o) Milicja Obywatelska JI dzielnicy 
ujęł: na rynku szulerów karciarzy, Anto= 
niego Kaczmarka Zz „ul nowe, 
Pilchesa Rosenbeina z Łagiewnickiej 8 przy 
ogrywaniu w karty łatwowienych, 
| Trafiła kosa na kamień, 

(o) Nie poszczęściło się złodziejowi 
Janowi Karolekowi. ARE RZS 

W swej wyprawie złodziejskiej wszedł 
bowiem do mieszkania rewirowego nr. 56 
z M dzielnicy przy ulicy Cmentarnej nr. 10 
i tam na miejscu ujętym został przez 
właściciela mieszkania, który udzielił mu 
gościny u siebie, lecz nie w prywatnem 
mieszkaniu, a w areszcie milicyjnym. 
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Benefis p. Liny Smiatyńskiej. 

Nie jest to rzeczą łatwą poznać wszy- 
stkie cechy wł:siego talentu. 

P. Tina Sulatyńska, wybierając rolę 
Basi u» swój benefis, dała tem jeden wig- 
cej dowód inteligencji artystycznej i że 
należycie zdawała solie sprawę z tego, jak 
wdzięczne pole do popisu w tym  bezpre» 
tensjonalnym obrazku z naszej przeszłości, 
wykrejotym zręcznie przez Popławskiego 
z powieści H. Sienkiewicza, nastręcza jej 
rola Basi. 

Bzczegulnie Bcsna przedrzeźniania Za- 
głoby i wogóle te sceny, w których Bax 
Bia, że sią tak wyrażę „łobuzuje się*, zagra” 
ne były nieporównanie, Temperamenti fine- 
zja gry p. Sniatyńskiej zablysły w tych sce- 
nach w calej pełni, Napewno Sienkiewicz był- 
by zadowolony, widząc ten sympatyczny typ 
dziewoi polskiej, jaką wczoraj na scenie 
odtworzyła nam benefisantka, W każdym 
calu ta wdzięczna Basia była taką, jaką ją 
sobie wyobrażamy, czytsjąc „pana Wołody»= 
jowskiego”, w którym Sienkiewicz tak po 
mistrzowsku narysował Basię, 

Przepełniona widownia przyjmowała 
benefisantkę owacyjnie, okłaskując i obda- 
rzając ją kwiatami, Sztuka grana była 
przez wszystkich artystów, biorących udział 


+ 


am: 


w spektaklu, znakomicie, nie też dziwnego, | 


że Ziednoczeni artyści stale caraz większem 

powodzeniem się cieszą i przypuszczać mo- 

żna, że mogliby już w obecnej chwili powiek- 
szyć ilość przedstawień w tygodniu. 
(g) 

„Szkołdą* 
W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
teatrze „Beala“ zapowiedziane przedsta» 


wienie amatorskie na rzecz kursów dla 


analfabetów dzieci. 

Instytucja ta zasługuje ze. wszeche 
miar na poparcie szerszego ogółu, nie więe 
dziwnego, iż jutrzejsze widowisko wzbu- 


dziło powszechne zainteresowanie, czego - 


dowodem jest znaczny popyt na bilety, 
których większa część została rozsprzeda- 


ną, pozostałe zaś w niewielkiej ilości bę- | 


dą do nabycia jutro od godz. ł10-ej w ka- 
gie teatru przy ul. Cegielnianej nr. 18. 

Odegraną będzie wspaniałą sztuka 
Kaweckiego p. t „Szkoła“, obfitująca w 
nader wesołe sceny, która pobudzają do 
szezerego Śmiechu, ` 

Nie wątpimy, iż nasi amatorzy starać 
się najusiłniej będą, by przedstawienia wy- 
padło jak najlepiej. tembardziej, iż reżyse- 


rja znajduje się w. rękach uzdolnionego. 


artysty p. Adama Tartakowicza. 
„Początek - przedstawienia -0o godzinie 
3%/, po poł. 


Klonowej 19 i` 


+ Łódzka orkiestra symfoniczna. j 


. dak było do przewidzenia, konarrt łódza 
kiej orkiestry symfonieznej, który odbędzie 
się w d. 10 b. m. w- teatrze Wielkim, wzbu- 
dził ogromne zainteresowanie w 
kołach muzykalnej Łodzi, - A 

Sądząc z dotychczasowej sprzedaży: bi- 
letów, która odbywa się u Friedberga i Kø- 
tae, Piotrkowska 90, a postępuje bardzo raż- 


nie, koncert ten będzie się cieszył. należy. 


tym powodzeń:em, radzimy więc wcześniej- 
zaopatrzyć się w bilety, AE 
rogram zapowiada między  ianemi: 
symfonja Gołdmarka „Wesele wiejskie" 
Skrzypcowy koncert Czajkowskiego - D-dur 
i E. Naprawnika „Móianeclie* na orkiestrę 
Bmyczkową, | o : , 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze! ; 

W „Gazecie Lódzkiej“.z dnia 24 lutego r. b. 
nr. 42, został umieszczony artykuł, opisujący stan 
rzeźni bałuckiej, pod względem urządzeń  technicz- 


|] nych i sanitarnych. dawniej 1 dzisiaj, a treść. któ- 


rego pod wieloma względami nie zgadza się Z` rze- 
czywistością. Przeto w imię zasady i sprawiedliwo- 
Ści: „Aadiatur et altera pars* prosimy Sz. Pana o 
łaskawe wydrukowanie w póczytnem piśmie « pań- 
skim niniejszego wyjaśnienia: R 

, - Autor artykułu: „Bałucka rzeżnia* w pierw- 
szej połowie swego artykułu sam się zachwyca u- 
rządzeniem technicznem i saritarttem rzeźni bałuc- 
kiej, sam przyznaje i sam pisze na rzecz rzeźni ba- 
łuckiej takie słowa pochwały i uznania: „Rzeźnia 
bałucka w dniu otwarcia — w maju 1910 roku ò- 


-kazała się istnem pudełeczkiem, w którem nie brak- 


"ło niczego, a pod względem niektórych urządzeń 
przewyższała nawet rzeźnię miejską w Łodzi i t. d. 

Tak byłe ongi—pisze autor wspomnianego är- 
tykułu. Tu musimy dodać, że owo „ongi“ -odnosi 
się według samego autora, do Ccząsi zamiany  za- 
rządzającego magazynem i podwórzem rzeźni þa- 


łuckiej, które miało miejsce zaledwie. w styczniu - 


r. b. | i 
Dzisiaj zaś, t.j. po upływie zaledwie dwu 
miesięcy -od czasu zmiany zarządzającego magazynem 
i podwórzem rzeźni, „motory nie funkcjonują, Świa- 
tło elektryczne zgasło, nie działa urządzenie wodocią- 
gowe, dostarczające ciepłej i zimnej wody, rzeżnicy 
brodzą w kałużach krwi i błota, wielkie. murowane 
i zakryte gnojewnie stoją bez użytku, filtry biolo= 
giczno-oksydacyjne, ta chluba rzeźni bałuckiej od- 
mówiły dziś posłuszeństwa. A dalej, wediug 
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Pabjanicę przychodzi 8:6 | 1156 

8 odchodzi 855 | 1155 

Łask przychodzi 950 | 1250 

» odchodzi 1000 | 100 
Zduńska Wola a 1032 | 152 
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no” odchodzi 402 (02 
Skalmierzyce przychodzi 413] 718 


Piotrków — Sosnowiec W. W. 


_ GAZETA ŁÓDZKA; 


: powietrze i t. dz it d. 
„no* 1 dlaczego Sz, aŭtor omawianego artykulu w 


szerokich | rzeżni  bałuckiej w «porównaniu z tem, co było on- 


EENS W 


RER pas Sk na linjach kolejowych: er tz 
| ŁÓDŹ (dw. Kaliski)—ŁOWICZ (dworzec północny) —ALEKSANDRÓW | 
i ŁÓDŹ (dw. kaliski) — SKALMIERZYCE © / o oci 
„PIOTRKÓW — SOSNOWIEC W. W. i. 
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f | | „ Ważne od dnia 8-go marca 4915. ok 25 4 
| Czas od godz. 600 wieczór do godz. 599 z rana oznaczony jest przez podkreś- | 
lenie liczb minutowych. = » 


em — Łowicz 2r — Meksandrów | 
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„Nr. 54. 


Na każdej rzeźni podczas uboju: zwierząt leje się 
„krew i ma się. do czynienia z gazami. cuchnącemi. 
Lecz to- jest malum necessarium każdej rzeźni; Za. 
pobiedz temu złu może: tylko szybkie usuwanie bru- 
-da i odpadków,. pochodzących z uboju zwierząt, co 
też i dokonywa. Się u: nas przez: zwiększony w 
dwójnasób. niższy : personel rzeźni, którego liczba 
sięga. obecnie do 20 robotników: Gdy natomiast 
przedtem było robotników zaledwie {ġe < oo. 
` Obecnie zaś w celu szybkiego  uprzątania sai 
'pewiększono liczbę robotników, a zmniejszono licz. 
bę personelu nadzorczego! Tak, że. dzisiaj. każdy 
'nieuprzedzony w pół godziny po ukończeniu ubg- 
ju mógłby już w lakierkach przespacerować się po 
sałach rzeźni bałackiej. 
iot V. Zarzut. przeniesienia końskiej rzeźni nie. 


słów tegoż autora, odór z masy kału zanieczyszcza 


- Więc mimowoli nasuwa się pytanie: „cui bos- 
tak ciemnych barwach przedstawia dzisiejszy. Stan 


gi” przed dwoma lub trzema miesiącami?.. 

". Oto — według twierdzenia Sż. aułora—nie- 
zgoda wśród dzierżawców rzeźni, która doprowa- 
dziła do zwolnienia wypróbowanego perso- 
nelu nadzorczego wywółała stosunki nie do 
opisania. 3 i l À : 
To mija się z prawdą: Wypróbowany. per- 
sonel-nadzorczy.na naszej rzeźni nie został bynaj=: 
mniej zwolniony, lecz składa się, jak i dawniej z 
tychże. osób z lekarzem weterynarji powiatu. łódz- 
kiego dr. Dreckim na czele. " E ć 

Nastąpiła niedawno; bo- przed dwoma miesią- 
cami, jedynie zmiana osoby, zarządzającej: magazy- 
nem rzeźni i miotłami. OB. f E zę 

W celu uspokojenia i poinformowania . ogółu, 


podajemy, co następuje: Sa ; bez użytku wielka murowana i kryta gnojownia, a 
`, L Filtry bjólogiczne oksydacyjne systemu | mierzwę i nawóz "wywozi się po prostu na. targo- 


Schłichter i Adams, ta chluba rzeźni bałuckiej, dzi- wisko końskie. 


3 wyttzymiuje krytyki. Bo.oto stara, ciasna, maleńka 
rzeźnia. kóńska zóstała przeniesiona do „obszernego, 
jasnego i dogodnego pomieszczenia, z czego tylko 
można -się cieszyć. "Dia uboju zaś cieląt" jest w 

głównym. budynku prześliczna obszerna "sala. 
VI. Dalej woła z oburzeniem autor — stoi 


siaj jak i przedtem działają: nader. sprawnie i do- Czyżby służba rzeźni, mając do tozporządze- 
kładnie. Na dwie -grube warstwy koksu i rudy | nią wygodne wózki - (wagonety) i kolejkę chciała 
darniowej, przez które” przechodzą płynne nieczy- wywozić nawóz gdzieś jeszcze dalej, gdy tu w 
stości, spływa stałym strumieniem z jednego rezer- | pobliżu ma gnojowiznę, skąd znów konie rzeźniane 
woaru, jako reagent chemiczny "siarczan glinu z po- | i okoliczni rolnicy i koloniści zabierają i wywożą 
tażem (Al 2 (SQ4) 3), spreparowany (K 2 CO3), w | na pola tak pożyteczną rmierzwę. Na- obszernym 
celu strącenia krwi, z drugiego zaś .rezerwoari pły- . przeto targowisku końskiem i bydlęcem nie mógł 
nie wapno. Ilość reaktywów. tych, stosownie do | autor-widzieć: ani jednej fary nawozu rzeźnego. 
ilości bitych sztuk zwiększa się lub: zmniejsza. Zna- "A jeśli sz. autor był obecnie na rzeźni bałuc- 
czne zapasy spreparowatego siarczanu glinu. (AL 2 kiej sam we własnej ósobie i widział tam takie gó. 
(S04) 8, wapna i wody, będące w posiadaniu rze- ry nawożu i wieżę z wody, sięgającą ponad budyn. 
Źni bałuckiej, oraz stała i nieodłaczna obsługa oraz | pi główne, to powinien był widzieć też C stosy a 
osobistą i codzienna kontrola stani filtrów przez | czanu glinń i wapna, "powinien byt widzieć strumie-- 
d-ra Dreckiego i członków zarządu dają wszelką. | nię. wody, tryskające z hydrantów, powinien był wi-- 
gwarancję ich należytego funkcjonowania, a zatem dzieć, iż kanalizacja i wodociągi działają dziś tak 
i unicestwienia bacyli com. proteus vulgus. - 'samo sprawnie, jak i dawniej, powinien był widzieć 
IL. Oświetlenia elektrycznego nie było -dla | iż mięso przeznaczone do spożycia, a zwierzęta do 
tej prostej przyczyny, że nie było w Łodzi i niema | uboju — podlegają Ścisłej koniroli weterynaryjno- 
antracytu dla gazomotorów. (Były ogłoszenia. w | sanitarnej, a wieprzowina prócz tego — badaniu mi- 
gazetach, gdzie można nabywać antracyt. — Przyp. | kroskopijnemu. : ; 
red.) Lecz brak takowego i nieptzygotowanie zapa- 
sów latem spada całkowicie na odpowiedzialność - 
byłego zarządzającego magazynem rzeźni, Obecnie 
przy większym dniu i żmniejszonym uboju zwierząt, ; 
wskutek braku takowego i. drożyzny towaru,- ubój 
odbywa się całkowicie przy świetle dziennym, któ- 
re zdaje się jest lepsze i tańsze, niżli wszelkie oś- 
wietlenie. sztuczne. - ; : - ; 
II. Ważniejszym . byłby brak wody.. Lecz 
czegoś podobnego nie było, a jedyny „wypadek za- 
inarznięcia rury, co miał raz miejsce podczas: kilku: 
stopniowego mrozu, wstrzymał czynności rzeżni tyl- 
a dwie godziny. 7 
> Iv. Opas adate o.brodzeniu rzeźników w - 
odem fantazji 


BĘCEZŃ 


Niedawno zwiedzała rzeźnie bałucką. komisja sanitar- 
no-wojskowa z udziałem kilku profesorów, oraz ko- 
misja: sanitarno milicyjną z'dr. Skalskim na czele i 
„pojedyńczo Kilku wojskowych lekarzy weterynarji i 
wszyscy oni byli w dnie i godziny, uznane przez 
siebie za odpowiednie i stosowne; a co: najważniej- 
< Sze — wszyscy zwiedzający rzeżnię bałucką wynieśli 
wprost odmienne zdanie o rzeźni naszej, niż Sz. am- 
tor, bo znaleźli jej funkcjonowanie w należytym po- 
rządku; ER : 


żę Z poważaniem ; 
Członek Zarządu St. Czajko w ski 


kałużach krwi i górach nawozu jest pł 
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A TROTA RER mieso | 
Niniejszem Zatząd Stowa- 
| rzyszenia Spożywczego „WYZ-. 
"WOLENIE" podaje do wiadomo- 
ści, że p. Antóni Pawłswski 
nie jest upoważnionym do załat- | 
wiania zakupów w imieniu nā- 
szego Stowarzyszenia. | 
Sspozrvece  „WSZWOLENIE” 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 292. 
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